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Przedstawienie profilaktyczne«NIE NAŁOGOM» to przeróbka«Czerwonego Kapturka»,

która w zabawny sposób przybliża problemy, z jakimi spotyka się młodzież. Dotyczy

trzech nałogów: papierosów, alkoholu i narkotyków.

Obsada: narrator, Czerwony Kapturek, wilk, babcia, 2 policjanci, drzewa (5-7

osób):

Narrator: Za siedmioma górami, za siedmioma rzekami żyła sobie dziewczynka, która

uwielbiała czerwony kolor. (wychodzi Czerwony Kapturek pokazuje swe ubranie, czapkę i

boksuje) Nazywano ją Czerwony Kapturek. Dziewczynka prowadziła bardzo zdrowy tryb

życia: codzienne ćwiczyła boks, piła dużo wody mineralnej oraz zjadała tony warzyw i

owoców. Pewnego dnia dowiedziała się, że zachorowała jej babcia. Postanowiła więc ją

odwiedzić. Jednak droga do babci wiodła przez las. Mama przestrzegała ją, aby uważała

w lesie i nie zadawała się z obcymi. (Czerwony Kapturek szykuje koszyk z jedzeniem.)

Dziewczynka zabrała ze sobą kosz, do którego włożyła kilka jabłek, miód i cytrynę oraz

sok malinowy. Potem wyruszyła do babci.

 

Czerwony Kapturek idzie przez las (las tworzą uczniowie z gałązkami choinek), podskakuje

a drzewa tańczą w rytm wesołej muzyki. Nagle zmienia się muzyka i pojawia się wilk-

maska wilka, czarne ubranie.

Wilk: A gdzie ty idziesz czerwony muchomorku?

CzK: Do chorej babci, która mieszka za lasem.......O kurczę! Ale plama! Miałam uważać i

nie zadawać się z obcymi. (uderza ręką w głowę) A poza tym, to nie jestem

muchomorkiem tylko Czerwonym Kapturkiem- pokazuje na czapkę.

Wilk: No dobrze Kapturku Czerwony. Nie bój się. Nic ci nie zrobię! Jestem tylko marnym

wilkiem. Widzę, że jesteś jakaś smutna, przygnębiona....Mam tu coś dla ciebie na

rozweselenie!- wilk wyciąga puszkę z piwem.

CzK: No co ty! Dziecko chcesz poić alkoholem!! Taki stary a taki nieodpowiedzialny!

Wilk: To może spróbujesz tego. (pokazuje narkotyk). Będziesz się po tym czuła

wspaniale. Zapomnisz o wszelkich problemach!

CzK: Wilku, nie ściemniaj! Zaczynasz mnie denerwować!



Wilk: A może chociaż mentolowego spróbujesz?

CzK: O nie, tego już za wiele! Zabieraj się stąd, bo ci zaraz przyłożę!!  (pokazuje boks)

Wilk: No dobra, dobra, już idę- odwraca się do publiczności i mówi: Co za młodzież!...

Dostęp do pełnej treści możliwy po zalogowaniu.
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